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Cena Nr-j 15gr  
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A dres Redakcji i A dm inistracji
C H E Ł M , a l .  LUBELSKA 6 9

A dm inistracja czynna codziennie 
prócz n iedziel 1 św iąt 

od 9 do 12 i od 16 do 18.

R edaktor przyjm uje we wtorki 
od 12 de 13 i w piątk i od 17 do 18

P R E N U M E R A T A :
m i e s i ę c z n ie ........................ 0.60 gr.
k w a rta ln ie ..............................1,80 zł.
r o c z n i e ..................................7.20 zł.

CENY O G Ł O S Z E Ń :
Cała strona 60 zł. O głoszenia 

drobne 10 groszy s a  wyraz

Komitet Tygodnia Szkoły Powszechnej
W C H E Ł MI E

Miljon dzieci w wieku szkolnym, z powodu braku pomieszczenia w szkołach, powiększa falangi analfabetów. Objaw to 
ze  wszech miar groźny. Inwazja analfabetyzmu drąży i podważa zręby potęgi Państwa.

W zy w a m y  w sz y s tk ic h  o b y w a te li do w a lk i z  tą  k lę sk ą .
N ie  s z c z ę d ź c ie  g ro sza  n a  b u d o w ę  szk ó ł!
Z sum zebranych na Tow. Popierania Budowy Publicznych Szkół Powszechnych będziemy mogli uzyskać pomoc na 

budowę, tak bardzo potrzebującej nowego gmachu, szkoły na Pilichonkach.
Niech w szeregach T. P. B. P. S. P. znajdą się wszyscy, którym przyszłość i lepsza dola własnynych dzieci, oraz 

prrzysłość Państwa nie są obojętne.
•Zapisujcie się więc do Tow. Popierania Budowy Publicznych Szkół Powszechnych!
S k ła d k a  ro czn a  w y n o s i 2 z ł. i  w p iso w e  50 gr.
Zapisy do T. P. B. P. S. P. przyjmują Kierownictwa wszystkich szkół i Księgarnia Spółdzielcza ,,Promyk".

l  A n i i .  w i l i *  i b*
Opowiadali sobie starożytni, że 

przyszedł raz do mędrca Aristop- 
posa bogaty grek i pytał, ileby ten 
żądał za wychowanie syna. Otrzy­
mawszy odpowiedź: — „tysiąc 
drachm" — rzekł: — „jest to cena 
zaiste wysoka. Można kupić nie­
wolnika za taką sumę". Aristoppos 
-odparł: — „A więc będziesz miał 
dwóch niewolników. Tego, którego 
kupisz, i swojego syna."

Ta kurzem wieków pokryta aneg­
dota starożytności ma w sobie du­
żo niezbitej prawdy o wielkiej wy­
razistości argumentu i niezmiernie 
ważkiej życiowo pointe'cie bez 
względu na czasy wypadki i prądy. 
Jeśli cena, za jaką twój syn ma 
przebrnąć gęstwinę nauki, jest zbyt 
dla ciebie wygórowana, a ty jej 
nie chcesz podołać, bo zamiast 
wziąć mędrca za przewodnika, 
wolisz kupić niewolnika ku wygo­
dzie, — dziecko twoje będzie zaw­
sze niewolnikiem nieświadomości 
dróg, jakiemi deptała ludzkość od 
zarania dziejów.

I dzisiaj jest podobnie. Zmieniła 
się forma, zmieniły się sposoby, 
ale pozostała ta sama istota, ta 
sama idea wychowania, jako chęć 
wydobycia człowieka z bagienka 
analfabetyzmu i prostactwa na 
twardy grunt i żyzny świadomego 
swych zadań człowieczeństwa.

Przedzierając się przez zbity 
gąszcz problematów gospodarczych, 
społecznych, organizacji politycznej 
i dążeń kulturalnych, zobaczymy 
napewno i dokładnie na szerokich 
rozdrożach historji ciągle trwającą 
walkę. Z jednej strony twarde pra­
wo bezwładności świata, który z 
racji olbrzymiej swej masy ciąży 
do niezachwianej stagnacji zjawisk 
i form, a z drugiej strony człowie­
ka o duszy wiecznie rewolucyjnej 
i upartej, dążącego rozmaicie do 
jednego i tego samego: do poru­

szenia świata i wyzwolenia odeń, 
bo chce się stać istotą na miarę 
mitycznych pragnień o wolności, 
wielkości i pełni. Zawsze: czy to 
w zaciszu pracowitej myśli, czy w 
budowaniu nowych systemów i 
praw, czy wreszcie pod przeklętą 
ulewą klęsk.

A największą klęską współczes­
nego życia jest jego zmechanizo­
wanie. Wolno nam się poruszać 
jedynie wyciągniętemi pod cyrkiel 
trasami paragrafów, przepisów, cyfr 
i interesu. Tracimy się w nieświe­
żej dla nas atmosferze nieustannej 
lawiny z dnia na dzień pomiędzy 
obowiązkiem , sensacją i niczem, z 
nienaprawialną szkodą dla wew­
nętrznej krzepizny, wewnętrznego 
hartu. A co najgorsze, nie możemy 
z poza lasu spraw i wzajemnej za­
leżności dojrzeć współżyjącej z 
nami jednostki. Takiej, jaka ona 
jest, a przynajmniej powinna być, 
bez cywilizacyjnego blichtru i urzę­
dowego standardu, w odkrytej, 
niezamąconej prawdzie psychicz­
nych odmian, potrzeb i jakości.

Jedyną odtrutką na ten nienor­
malny stan, na ten tyfus zbiorowe­
go bytowania każdej gromady jest 
wychowanie, funkcja dźwignięcia 
na wysoki piedestał ludzkiej god­
ności naprzekór hasłom, progra­
mom i czynom jakiegokolwiek za­
wołania. Zęby zaś było ono sku­
teczne, musi być podjęte w czas i 
na skalę, niedopuszczającą żad­
nych luk. Musi być wczesne i 
powszechne. I musi być jednolite.

Doszedłszy do takiego wniosku, 
stoimy na płaszczyźnie zagadnień 
szkoły powszechnej, instytucji po­
wołanej prawnie i faktycznie do 
pełnienia misji wychowawczej.

Znajduje się ona obecnie w wa­
runkach, które podważają ideową 
jej sprawność i ideowy autorytet, 
a to dlatego, że wbrew życiowej

KOMITET WYKONAWCZY TYGODNIA SZKOŁY POWSZECHNEJ.

logice i ustawowym wymaganiom 
zbyt wiele winnych się wychowy­
wać pozostaje poza polem jej 
oddziaływań. Wystarczy zobaczyć 
lada jaką statystykę, dotyczącą 
szkoły powszechnej, by po przez 
milczenie martwych cyfr usłyszeć 
krzyk tysięcy nieszczęśliwej dzie­
ciarni, pozbawionej najważniej­
szego ludzkiego prawa: możności 
dostatecznego sklejenia się, wy­
ciśnięcia w sobie niezatartego 
znaku własnej odrębności poto, 
by się nie zagubić moralnie i oso­
bowościowe w chłonącym ludzkie 
sprawy świecie. Zdaje się, że 
trzeszczą koło nas ponure odgłosy 
przyszłych katastrof wewnętrznych 
tych biedaków.

Ludzkim i obywatelskim obo­
wiązkiem jest temu zapobiec.

Z dwóch stron idzie akcja prze- 
ciwhziałająca. Ze strony państwa 
i ze strony społeczeństwa. Rola 
państwa, jako postaci życia gro­
madzkiej o zadaniach licznych 
i różnorakich, jest tu ograniczona 
i podyktowana ściśle strukturą 
budżetu, natomiast udział społe­
czeństwa zależy tylko od sumienia 
i woli.

Towarzystwo Popierania Budo­
wy Publicznych Szkół Powszech­
nych wzięło za konieczny swój 
cel i szczytne zadanie sumieniu 
temu i woli dać potężny wyraz 
zrozumienia i należyty kierunek 
działań.

Wśród mnóstwa organizacji, 
związków i zrzeszeń Towarzystwo 
nie jest jeszcze jednym z nich 
więcej. W fakcie jego istnienia 
można i poniekąd się musi do­
patrywać mnóstwa mocy symbo­
licznej.

Dzisiaj, gdy wszystko powoli 
a nieustannie staje się własnością 
gromady...

Gdy wszystko powoli, a nie­
ustannie staje się prawem gromady..

Gdy wszystko powoli a nie­
ustannie staje się czynem gro­
mady, — troska z wszystkich trosk 
największa, abyśmy my i nasze 
dzieci stali się godni wymagań

KSIĘGARNIA

1 KOIULC!!!!
w Chełmie, ul. Lwowska 9 .

POLECA:
Podręczniki dla wszystkich szkół, 
przybory i pomoce naukowe, ma­
teriały  piśmienne. W ielki wybór 
stale na składzie.

chwili dziejowej, musi się rozsnuć 
w kolisku wszystkich trosk wspól­
nych.

A właśnie forma organizacyjna 
Towarzystwa i sposoby realizo­
wania podjętych zamierzeń naj­
bardziej się zbliża do zbiorowego, 
w duchu napraw-demokratycznych 
pojętego zespolenia pracy. Bo po 
przez przenikliwość prawnych 
norm może tu się wydobyć na 
powierzchnię ochota ludzkiego 
serca do udziału, do uczestnictwa 
w zamysłach i dziełach społecz­
ności, bo tylko tak może przeżyć 
wysokie momenty szczytnego we­
sela, że jednak jest pionierem 
rzeczy wielkich.

I chyba tu przede wszystkiem 
należy się doszukiwać narodzin 
entuzjazmu do przędsięwzięć To­
warzystwa. Entuzjazm ten o zbli­
żającym się Tygodniu Szkoły 
Powszechnej oparty o ideowe 
zrozumienie, winien się wyrazić w 
konkretnych formach, przez życz­
liwe poparcie akcji lokalnych 
Komitetów Tygodnia Szkoły Po­
wszechnej i urządzonego pod 
hasłem:
SZKOŁA DLA WSZYSTKICH 
Wszyscy doceniający znaczenie 
tej idei, w Tygodniu Szkoły Po­
wszechnej, gromadnie zapełnią 
szeregi T-wa Popierania Budowy 
Publicznych Szkół Powszechnych, 
co będzie najlepszym miernikiem 
sprawności obywatelskiej.

Bolesław Kostrzewa.
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B U D U J M Y  S Z K O Ł Y
Niedawno rozpoczęliśmy nowy 

rok szkolny.Tysiączne rzesze dzia­
twy szkół powszechnych i setki 
nauczycieli stanęły znów przy war­
sztacie swej pracy. Z okazji Ty­
godnia Szkoły Powszechnej warto 
przyjrzeć się warunkom w jakich 
pracuje dziatwa i nauczycielstwo 
naszego obwodu szkolnego.

Obwód chełmski obejmuje wy­
dzielone miasto Chełm oraz powia­
ty chełmski i włodawski.

Chełm posiada J  publicznych 
szkół powszechnych w których 
uczy się w r. b. 4 i pół tysiąca 
dzieci, oraz szkołę ćwiczeń w bu­
dynku państwowego semin. naucz, 
męskiego, liczącą 400 dzieci. Wszy­
stkie szkoły chełmskie są szkołami 
7-klasowemi. Szkoła ćwiczeń oraz 
trzy z pośród szkół powszechnych 
umieszczone w niedawno wybudo­
wanym gmachu Diesięciolecia 
(szkoły im, Kościuszki, Kazimierza 
Wielkiego i Piramowicza) posiada­
ją dobre warunki pracy. Trzy dal­
sze szkoły (im. Konarskiego w 
gmachu Starostwa, Staszica w 
budynku miejskim i Król. Jadwigi 
w wynajętym budynku kolejowym) 
pracują w warunkach trudniej­
szych, ale znośnych. Bardzo złe 
warunki pracy posiada szkoła im. 
Mickiewicza na przedmieściu Pili- 
chonki za koszarami. Na ogólną 
liczbę około 5 tys. dzieci w szko­
łach chełmskich, połowa uczy się 
w warunkach dobrych, około 1V2 
tysiąca w warunkach znośnych, 
zaś zgórą ośmset dzieci czeka po­
mocy ze strony społeczeństwa, 
władz miejskich i Towarzystwa 
Pop. Budowy Szkół by wyrwać 
się wreszcie z ciasnych dusznych 
w lecie pełnych kurzu izb budyn­
ku, nie posiadającego boiska ani 
podwórza i otrzymać wreszcie no­
wy odpowiedni budynek szkolny.

Pod hasłem: Zbieramy na budo­
wę szkoły na Pilichonkach prowa­
dzi swą akcję Chełmski Miejski 
Komitet Obywatelski tegorocznego 
Tygodnia Szkoły Powszechnej.

Dziatwa wiejska powiatu chełm­
skiego ma niestety, o wiele trud­
niejsze warunki pracy, niż dzia­
twa miasta Chełma. Podczas, gdy 
miasto Chełm posiada na 48 wszy­
stkich izb szkolnych tylko 8 izb 
poniżej 40 m2 powierzchni, to po­
wiat chełmski posiadał w r. ub. na 
332 wszystkich izb szkolnych aż 
148 izb poniżej 40 m2 powierzchni 
z czego 38 izb nie ma nawet 30 
m2. W wynajętych budynkach mie­
ściło się w r. ub. jeszcze 130 izb 
szkolnych. Około 8 tysięcy dzieci 
nie ma jeszcze odpowiedniego lo­
kalu szkolnego i dusi się w cias­
nych, wynajętych izdebkach. Wo­
bec braku odpowiednich poczekalń 
przy izbach w budynkach wynaję­
tych dziatwa przychodząca na 
drugą zmianę marznie w sionce lub 
dworzę w oczekiwaniu na opusz­
czenie szkoły przez dzieci ze 
zmiany rannej.

Dzięki wysiłkom gmin i poparciu 
Towarzystwa Popierania Budowy 
Szkół przybywa co roku po kilka 
nowych budynków szkolnych z 
obszernymi, widnymi izbami, po­
czekalnią, boiskiem i ogrodem 
szkolnym* w których czuje się do­
brze i dziatwa i nauczycielstwo, 
uzyskujące dzięki lepszym warun­
kom pracy o wiele lepsze jej wy­
niki.

W r, 1936 wykończyły nowe bu­
dynki szkolne gminy: Staw (w Sta­
wie) , Siedliszcze (w Chojnie No­
wem) , Rejowiec (w Rybiem) 
Żmudź (w Wolawcach i Leszcza- 
nach) , Świerże (w Brzeźnie) umo­
żliwiając naukę w odpowiednich 
warunkach 700 dzieciom. Rozpo­

częły w r. b. budowę nowych bu- jowiec (w Aleksandrji Niedziało- 
dynków szkolnych gminy: Olcho- wskiej) i Staw (w Leśniczówce) . 
wiec (w Busównie) , Rakołupy (w Rozpoczęcie ostatnio wyszczegól- 
Majdanie Ostrowskim) . Przygoto- nionych budów i wykończenie roz- 
wują się do budowy w r. 1937 poczętych budynków zależy w 
gminy: Bukowa (w Wólce Petryło- znacznej mierze od udzielenia zain- 
wskiej) , Wiszniewice (w Nadrybiu) teresowanym gminom pomocy ze 
Siedliszcze (w Woli Korybutowej strony Towarzystwa, a to znów od 
dla Woli i Majdanu Zahorodyń- ofiarności społeczeństwa powiatu 
skiego) , Pawłów (w Lisznie) , Re- chełmskiego.

Poznolm y n i w  o rsnn lzocjg  szkół pouszechnych .
Rodzice dzieci wiejskich, często 

narzekają, że dzieci ich uczęszcza­
jąc przez dwa lata do klasy III a 
przez trzy lata do klasy IV szkoły 
I stopnia względnie przez dwa lata 
do klasy VI szkoły II stopnia uczą 
się tego samego w ciągu dwu wzglę­
dnie trzech lat i marnują tylko rok 
czy dwa lata, wobec czego nie 
warto ich do szkoły regularnie po­
syłać. Stąd w wyższych klasach 
części szkół I stopnia i w szóstej 
klasie części szkół stopnia II bywa 
nieraz marna frekwencja dzieci. 
Inni znów posyłają regularnie ale 
skarżą się na upośledzenie wsi, 
która musi dziecko przez dwa 
względnie trzy lata uczyć w tej 
samej klasie, podczas gdy dzieci w 
osadach i miastach mogą skończyć 
sobie szkołę 7-klasową,

Rozpatrzmy, co to takiego te sto­
pnie szkół, ile dzieci do nich 
uczęszcza i czy i kiedy mogą dzie­
ci przejść ze szkoły I stopnia do 
szkół II i III stopnia oraz czy za­
rzuty rodziców o marnowaniu czasu 
w ciągu 2 czy 3-letniej nauki w tej 
samej klasie szkół I i II stopnia są 
słuszne.

Powiat chełmski poza m. Cheł­
mem liczy ogółem 164 szkół z cze­
go I stopnia (t. zw. takich, w któ­
rych uczy 1 lub 2 nauczycieli) 131 
szkół II stopnia (o 3 i 4 nauczycie­
lach) (19. szkół III stopnia) (o 5 i 
więcej nauczycielach) 14. W szko­
łach I stopnia uczyło się w r. 
1935/6 zgórą 13 tysięcy dziatwy, 
w szkołach II stopnia zgórą 5 tys. 
dzieci, w szkołach III stopnia rów­
nież 5 tys. dzieci. Szkoły III stop­
nia mają 7 klas do których dziec­
ko uczęszcza po roku. Szkoły II 
stopnia mają sześć klas, z których 
klasa szósta jest dwu letnia, szko­
ły I stopnia cztery klasy z któ­
rych klasa III jest dwuletnia klasa 
VI trzyletnia.

Stopień szkoły zależy od ilości 
dzieci w wieku szkolnym danej 
miejscowości oraz od regularności ich 
uczęszczania do szkoły. Dąże­

niem władz szkolnych jest by jak 
najwięcej dzieci mogło ukończyć 
szkołę III względnie II stopnia 
oraz by dzieci szkół niższych stop­
nia (I i II) otrzymały wychowanie i 
wykształcenie możliwie najbardziej 
zbliżone do tego, jakie otrzymują 
dzieci szkół stopnia najwyższego.

Według nowych programów szkół 
I i II stopnia wprowadzonych od
I września b. r. dziecko uczy się 
w klasie 2 wzgl. 3-letniej co roku 
czego innego, czego dowodem jest 
choćby to, że co roku uczy się z 
innych podręczników. Nawet w 
szkole o 1 nauczycielu (I stopnia) 
uczy się w czterech klasach nietylko 
tego, co dziecko z pełnej szkoły 
7-klasowej w czterech pierwszych 
klasach, ale przerabia również wiele 
materjału z klasy piątej, szóstej i 
siódmej szkoły III stopnia. Dzięki 
temu może każde dziecko po dwu­
letnim uczęszczaniu z dobrym wy­
nikiem do klasy III szkoły stopnia I 
przejść po złożeniu egzaminu do kla­
sy VI szkoły II i III stopnia. Podobnie 
po roku uczęszczania do klasy VI 
stopnia II może dziecko przejść 
z egzaminem do klasy VII szkoły 
III stopnia.

Dzięki wspomnianym ułatwie­
niom spora gromadka z owych 
13 tysięcy dziatwy szkół I stopnia 
przeszła do sąsiednich szkół II i III 
stopnia, zaś część dzieci ze szkół
II stopnia ukończy pełną szkołę
III stopnia.

Ale i te dzieci, które regularnie 
uczęszczając do szkoły I stopnia 
w ciągu siedmiu lat ukończą ją 
uzyskują przy nowych programach 
nauczania o wiele lepsze przygo­
towanie do życia, do pracy za­
wodowej i społecznej, niż dawniej. 
Ale muszą regularnie do Szkoły 
uczęszczać i obok sumiennej pra­
cy w szkole mieć w domu czas i 
miejsce na odrabianie pracy domo­
wej. A to już zależy nietyle od 
nauczyciela co od rodziców i ich 
przychylnego ustosunkowania się 
do szkoły i jej działalności.

TRENDOTA MARJAN Instr. Ośw, Poz,

„Ruszamy do akcji oświatowo-społecznej".

UCZMY SIĘ CZYTAĆ!!!
Biada bogactwom, które tylko 

nielicznej garstce społeczeństwa 
są drogie i dostępne.

Bogactw tych na wypadek 
nieszczęścia nie będzie miał kto 
bronić.

Takim bogactwem niedostępnym 
dziś dla licznych rzesz społeczeń­
stwa jest książka. Mało też obroń­
ców spotkał projekt ustawy biblio­
tecznej opracowany przez czynniki

społeczne postępowe i Rząd. Ata­
ki reakcji społecznej odłożyły 
projekt powszechności bibliotek 
na długi czas. Tymczasem życie 
przechodzi do porządku nad reak­
cyjnym sposobem myślenia. 
Tworzy publiczne biblioteki samo­
rządowe, gminne,-powiatowe,dostęp­
ne wszystkim, mające książki, bu­
dzące człowieka z drzemki wieko­
wej. Bankrutuje idea biblioteki

JEDNA CEGŁA TO MAŁO 
— Z TYSIĘCY CEGIEŁ 

POWSTAJĄ WIELKIE BUDOWLE 
DORZUĆ WIĘC SWĄ CEGŁĘ 

DO BUDUJĄCYCH SIĘ 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH!

*..... . *

filantropijnej kształtującej człowie­
ka na obraz i podobieństwo swoje. 
Czyta dziś chłop, robotnik, inteli­
gent. Zaczyna się budzić kult do 
książki i tęsknota do niej, a przy 
tern codziennie wzrasta poszano­
wanie książki, będącej własnością, 
publiczną.

Szeregi obrońców książki zwięk­
szają się.

Reakcja społeczna zabierając 
głos tak często i to krytyczny w  
sprawie bibliotek publicznych win­
na sobie przypomnieć opowieść 
Anatola France‘a o Sankiulocie-nę- 
dzarzu z czasów Wielkiej Rewo­
lucji Francuskiej, który podpalił 
bibljotekę. Oto epizod — Co czy­
nisz! niweczysz skarby ducha, wo­
łał miłośnik książek.

— Ja nie umiem czytać, odpo­
wiedział podpalacz.

Pamiętajmy więc, że kulturę na­
rodu mierzy się nie tyle wartością 
literatury, co rozpowszechnianiem 
książek, statystyką ruchu wydaw­
niczego i czytelnictwa.
Oto, też wołał Ksiądz Hugo Koł­
łątaj nauczyciel narodu mówiąc o 
ciemnocie która przesłania wartoś­
ci narodu.

Przez rozbudowę czytelnictwa 
Żeromski, Orkan i wszyscy współ­
cześni bojowcy o wyzwolenie du­
cha, staną się własnością narodu’.

Nie bójmy się oświaty szerokich 
mas im one będą kulturalniejsze, 
tem kulturalniejsze będzie ich bo­
jowanie o lepsze jutro. Współczes­
ność nas przecież uczy, jak blisko- 
jest od inkwizycji do anarchji i 
czerezwyczajki (Hiszpania), a rów­
nocześnie jak daleko do tego jest 
w wyrosłej na oświacie prawdzi­
wej demokracji duńskiej, czy 
szwedzkiej —

Samokształcenie oparte na dob­
rej książce postępowej, uniwer­
sytet ludowy Grundwiga w Danii, 
wydźwignęły masy ludowe gospo­
darczo na wyższy poziom kultury 
i otrząsnęły z niewoli ducha pod­
trzymywanej przez średniowieczny 
obskurantyzm.

Książka nasz przyjaciel i dorad-* 
ca, zawiera treść , uczucia i myśli/ 
Nie wszyscy, czytając, umią wziąść 
z książki to, co autor daje społe­
czeństwu, Większość czytelników 
upaja się treścią książki pomijając 
myśli w niej zawarte. —

Od paru lat chcąc nauczyć dob­
rego czytania Powiatowa Komisja 
Oświaty Pozaszkolnej w Chełmie 
prowadzi w organizacjach społecz­
nych i zespołach niezorganizowa- 
nych t. zw. Konkursy dobrego 
czytania.Pracaw nicljpolega na opra­
cowaniu książki przez indywidualne 
i zbiorowe czytanie, dyskusje nad 
zawartemi w niej myślami, prowa­
dzenie notatek, zapisywanie wyra­
zów nieznanych czytelnikowi. Poza 
tem uczestnicy zespołu dobrego 
czytania, zapoznają się z życiem 
i działalnością pisarską autora.

Każdy uczestnik obowiązany jest 
napisać i wypowiedzić o książce, 
oraz sporządzić wypracowanie na 
piśmie na temat wybranych myśli, 
postaci bohaterów książki.

Na zakończenie pracy zespołu 
jest powołana Komisja która ocenia 
pracę, przeglądając wypracowania 
piśmienne zespołu, i przeprowadza 
dyskusję na tematy poruszane w 
książce — Prace zespołu wraz 
protokułem ocen Komisji są odsy­
łane do Powiatowej Komisji Oś­
wiaty Pozaszkolnej, która przyzna­
je nagrody wyróżnionym zespołom r
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Nagrody te to książki, służące W ubiegłym roku uzyskały nag- 

zespołom i organizacji do dalszego rody z Powiatowej Komisji Oświa- 
samokształcema. ty Pozaszkolnej w Chełmie:
zespół Druż. Z w. Strzel, w Św ierżach książkę Świętochowskiego

„ Katol. Stów. Młodz. w Św ierżach książkę W iktora
„ Druż Zw. Strzel, w Depułtyczach Kr. książkę Kruczkowskiego 
" Pobołowicach książkę Kruczkowskiego
„ Koła Gosp. W iejsk. w Uhrze książkę W iktora
„ Druż. Zw. Strzel. w Uhrze książkę Burka
„ Koła Młodz. W iejsk, w Stanisławowie książkę „
„ Ochotn. Straży Poż. w Brzeźnie książkę Orkana
„ Drużyny Zw. Strzel, w  W ojniakach książkę Orkana 
» - i. i. n G rabniaku „ Tetm ajera
,, Koła Młodz. Wiejsk. w Nowosiółkach książkę Burka 
„ Kola Gospodyń W iejsk. w Nowosiółkach książkę W iktora 
» Koła Młodz. W iejsk. w Józefinie książkę Kruczkowskiego 
,, Druż. Zw. Strzel, w Woli Korybutowej książką Orkana 
•i " u w Siedliszczu książkę Żeromskiego

Koła Młodz. W iejsk, w Rudzie Hucie książkę Żeromskiego 
u I- « u u w Zarudni książkę Żeromskiego
u U* i* " "i -  u u Burka
u Katol. Stów. Mł. Chełm książkę Wiktora
.. Koła Młodz. W iejsk. Gdola książkę Świętochowskiego

-  Historja chłopów
-  Orka na ugorze
-  Korojen i cham

— Pawie pióra
-  Orka na ugorze 

Droga przez wieś
II II u

— Listy ze wsi 
— W skazania

— Legenda Tatr 
Droga przez wieś

-  Orka na ugorze
— Pawie pióra
— Listy ze wsi

— Przedw iośnie
— Przedw iośnie

— Uroda życia
- Droga przez wieś
- C rka na ugorze 
■ Historja chłopów

Otrzymane książki w roku bie­
głym zostaną przerobione przez 
zespoły.

Warunki zgłoszenia zespołów dobrego 
czytania.

Zespół może być stwożony przez 
każdą organizację społeczną, czy 
gospodarczą do Inspektoratu Szkol­
nego w Chełmie za pośrednictwem 
Kierownictwa Szkoły, lub swojej 
organizacji powiatowej.

Mogą powstawać zespoły dobre­
go czytania przy szkołach z mło­
dzieży nie zorganizowanej. Zespół 
liczy 5-7 uczestników w wieku 
zbliżonym, a więc najlepiej two­
rzyć zespoły w wieku 14-18, 18-21 
lat, osobno zespoły młodzieży po­
nad 21 lat.

Każdy zespół obiera sobie prze­
wodnika. Może być również i Kie­
rownik oświatowy, doradca zespo­
łu, który pomoże rozwiązać trud­
niejsze zagadnienia.

Zespoły dzielą się na stopnie.
I tak:
I stopień opracowuje 1-ą książkę 

łatwą powieściową.
II stopień opracowuje 1-szą ksią­

żkę powieściową i 1-szą popular­
no-naukową.

III stopień opracowuje 2-wie 
książki powieściowe i 1 naukowo- 
popularną.

Zespół zgłoszony otrzyma z In­
spektoratu Szkolnego w Chełmie 
instrukcję, a młodsze zespoły ksią­
żkę instrukcyjną K. Banacha p. t. 
„Konkurs dobrego czytania książ­
ki .

Po otrzymaniu zgłoszeń zespo­
łów Inspektorat Szkolny urządzi 
w kilku punktach powiatu konfe­
rencje przodowników, na których 
zostaną omówione formy pracy 
zespołów.

Książki do przepracowania, mo­
gą zespoły na okres pracy dobrać 
również w kompletach ruchomych 
bibljotek, których sieć została po­
dana w jednym z poprzednich 
Nr. „Kroniki".

Liczba zespołów z poszczegól­
nych gmin i organizacji społecz­
nych. zostanie podana do wiado­
mości w „Kronice Nadbużańskiej. 
Ilością zespołów będą mierzone 
stopnie zainteresowania samo­
kształceniem w poszczególnych or­
ganizacjach.

Pomocy instrukcyjnej udzieli 
nam zawsze szkoła, członkowie 
Związku Nauczycielstwa Polskiego 
i gminni Referenci Oświaty Poza­
szkolnej, których wykaz podamy 
w jednym z następnych numerów 
„Kroniki Nadbużańskiej".

Z  k r a ju  i
Obniżenie w artości pieniądza

Rząd francuski obniżył wartość 
franka o 25 do 35 procent. Po­
dobnież Szwajcarja i Holandja 
poszły w ślad Francji zrywając 
z zasadą waluty złotej. Ma to 
wpłynąć na ożywienie wymiany 
międzynarodowej. Wtedy, kiedy 
tam radzą jak ożywić życie go­
spodarcze Europy

wojna domowa w Hiszpanii 
trwa i pochłania coraź Więcej 
ofiar. Powstańcy zajęli Toledo. 
Wojska rządowe wycofały się w 
kierunku na Madryt, celem unie­
możliwienia rebelji, odcięcia do­
wozu żywności do stolicy.

Związki Zawodowe we Francji
niosą pomoc finansową dla Rządu 
Hiszpańskiego. Pierwsi stanęli ro­
botnicy przemysłu metalowego.

Katolicka Częstochowa, Gen, Franco
dowódcy wojsk powstańczych w 
Hiszpanii przesłała list z podpisami 
kilkuset osób, z życzeniami zwy­
cięstwa podkreślającemi boha­
terstwo „Lwów — Obrońców Al- 
cazaru" i ich głęboki patrjotyzm. 
Wdowód uczucia posłano generałowi 
Franco wizerunek MatkiBoskiej Czę­
stochowskiej za której to sprawą 
stał się „Cud nad Wisłą" w 1920 r. 
List zakończono słowami „Niech 
żyje Wielka Katolicka Narodowa 
Hiszpanja! Niech żyje Jej Wódz 
Naczelny Gen. Franco!”

Wiadomość tą podaje „Goniec 
Częstochowski” i „Robotnik".

Gdy w Hiszpanii trwa walka 
o władzę między faszystami, a

z e  ś w ia t a
legalnym rządem powstałym z wy­
boru.

Szwecja tworzy rząd
z ugrupowań agrarjuszy i socjal­
demokratów. W krajach prawdzi­
wej demokracji, przemiany w skła­
dzie rządu odbywają się w Spo> 
sób bezkrwawy. Każdy naród po 
swojemu, a

Sowiety terrorem
usuwają swoich przeciwników. W 
ostatnich dniach usunięto Kom. 
Lud. do spraw wewnętrznych 
Jagodę, a zamianowano Jeżowa. 
Zmiany te wprowadziły podpo­
rządkowanie G.P.U. wprost Sta­
linowi.

Wszechwładny dyktator Rosji 
usuwa dawnych swych przyjaciół. 
Usunął już Komis, poczt i tele­
grafów Rykowa, odchodzi również 
i redaktor „Izwiestji” Bucharin. 
W sprawie Radka i innych opo­
zycjonistów śledztwo trwa dalej. 
Jednym słowem niewesoło w Ko­
munie. Zaś

Włosi kolonizują podbitą Abisynję
osadzając w niej 8.260 b. żołnierzy 
armii okupacyjnej (P.A.T.)

W Lodzi też gwarno
W ostatnią niedzielę przepro­

wadzono wybory do Rady Miej­
skiej w Łodzi, przyniosły zwy­
cięstwo P.P.S., która bez żydów 
uzyskała 34 mandaty, Obóz Naro­
dowy uzyskał 27 mandatów. Ży­
dzi zaś zgrupowani w „Bunddzie” 
6, a Syjoniści i Aguda 5 manda­
tów.

Każde zwycięstwo, to odpowie­

dzialność, a więc robotnicy łódzcy 
muszą zdać egzamin sprawności 
obywatelskiej, mając większość w 
samorządzie.

Wybory odbyły się spokojnie 
i bez nacisku z zewnątrz.

Bereza Kartuska
nietylko przeznaczona jest dla 
mącicieli życia politycznego Polski. 
Zarządzeniem Władz Administra­

cyjnych, Monzenkis Józef, Szpaj'- 
zmen Mojżesz i Węcek Józef pro­
ducenci cegły za ciągnięcie nad­
miernych zysków i uprawiania 
lichwy gospodarczej przez pobie­
ranie wysokich cen za cegłę zo­
stali osadzeni w Berezie Kartuskiej.

Niech to będzie przestrogą dla 
wszelkiego rodzaju karteli i trustów 
uprawiających niejednokrotnie po­
dobną politykę—cen. (P.A.T.)

O B Y W A T E L E !
Najlepszym wysiłkom i ofiarnej walce kilku pokoleń zawdzięczamy- 

wyzwolenie naszego Państwa z półtorawiekowej niewoli, Z wdzięcz- 
nośmą wspominamy ich ofiary, które złożyły się na odzyskanie Nie­
podległości w obecnych granicach naszego Państwa. Naszym z kolei 
obowiązkiem jest utrwalenie Jego bytu, wzmocnienie Jego podstaw,, 
obrona JNiepodległości, wywalczonej tak wielkim trudem, obrona całości 
naszych granic, znaczonych krwią naszego Żołnierza.

Na straży tego najwyższego dobra, jakim jest całość i bezpie­
czeństwo naszego Państwa, stoi Żołnierz polski, któremu musimy dać 
potężny, udoskonalony, nowoczesny oręż, aby w razie potrzeby skutecznie 
mógł bronić najcenniejszego naszego dobra—Wolności.

Dla zasilenia środków przeznaczonych na cele obrony Państwa, 
utworzony został Fundusz Obrony Narodowej, którym zarządza Mi­
nister opraw Wojskowach (art. 1 i 4 dekretu Prezydenta Rzeczypospo­
litej z dnia 9 kwietnia 1936 r. o Funduszu Obrony Narodowej).

Nikt z nas mieszkańców powiatu Chełmskiego, nie może odmówić ofiary 
ze swego majątku, lub dochodów na rzecz Funduszu Obrony Narodowej- 
Każdy z nas przyczynić się musi w miarę możności — do osiągnięcia 
celu, który przyświecał twórcom Funduszu Obrony Narodowej. Każdy 
z nas położy cegiełkę pod budowę potężnego gmachu Niepodległości 
i całości naszego Państwa. Albowiem dobro Państwa jest najwyższym- 
prawem i obowiązkiem każdego obywatela.

Chełm, dnia 29 września 1936 r.
OGÓLNO-OBYWATELSKI CHEŁMSKI KOMITET POWIATOWY 
AKCJI NA RZECZ FUNDUSZU OBRONY NARODOWEJ, 

Edward Woronowicz
Starosta Powiatowy Chełmski

PRZEWODNICZĄCY
Tadeusz Tomaszewski Pułk. Lucjan Jasiński

Prezydent m. Chełma Komendant Garnizonu.
Kazimierz Zieliński

Adwokat
Przewodniczący Komitetu Finansowo-Organizacyjnego

Ks. Kanonik W acław Kosior 
Dziekan Chełmski Rzym. Kat.

Ks. Protojerej Jan  Karwowski Dziekan Pra­
wosławny Chełmski, Janusz Mostowski 
Poseł na Sejm R.P., Anszel Biderman Prze­
wodniczący Gm. Wyzn. Zyd. w Chełmie. 
Michał Lorenc Prezes Związku Kupców 
Polskich. Dr. H. G ildener Adwokat, W a­
lerian Granatowicz Mistrz Piekarski, F ran­
ciszek Paw lak Prezes F.P.O.O. W icepre­
zydent m. Chełma, Bonawentura Matuszewski 
Dyrektor K.K.O. w Chełmie. Jan  Stefański 
Prezes P.O.W., Chaskiel Frydm an Starszy 
Cechu Krawców. Feliks Sawicki Mistrz 
K raw iecki. Chaim Moszko Cymerman Starszy 
Cechu Rzeźników, Tadeusz Illukiewicz 
Wi cestarosta, Mordko Ela Goldman Starszy 
Cechu Cholewkarzy, Franciszek Fałkowski 
Mistrz W ędliniarki, Jan  Boczkowski Mistrz 
Krawiecki. Rokitowski Stanisław  Kupiec, 
Abraham Berlan Starszy Cechu Piekarzy, 
Józef Kowaczyk kupiec, Ignacy Czułczyński 
Starszy Cechu Krawców. Ądolf Dauman 
Przemysłowiec, Matuszewski Zygmunt Starszy

Cechu Kowali i Ślusarzy, Kowalczyk Andrzej? 
Kupiec, Jan  Lachcik Inspektor Szkolny,. 
Stefan Sobczyk Starszy Cechu M urarzy, 
Stanisław Rubinson Dyrektor Banku Spółdz, 
Abraham Icek Szterer Starszy Cechu Szew ­
ców, W ładysław Ornatowski Prezes S.U.P. 
Majer Dykier Starszy Cechu Fryzjerów. 
Lejba Korb Starszy Cechu Malarzy, Leon 
Szelążek Przewodniczący Zw, Prac, Samo­
rządu Terytorialnego, Józef Hołysz Radca 
Lub. Izby Rolniczej, J , Banaszek Kupiec. 
Izaak Majer Lederm an Radca Lub. I.P.H. 
Szloma Brusman Mistrz Krawiecki. Iwry 
Izaak Radny m. Chełma. Marek Frenkiel 
Przemysłowiec, Dr. Teołil Gniazdowski Dy­
rektor Szpitala i Przewodniczący Zw, Le­
karzy, Józef Szajn Przewodniczący Zw, 
Kupców, Feliks Słomiński Obywarel m, 
Ghełma, Lipa Herc Podst. Cechu Rzeźników, 
Dr. Kaz. Zaleski Lekarz, Wolf Cukierman 
Starszy Cechu Stolarzy, Edward Strzałkow ski 
Starszy Cechu Rzeźników i W ędliniarzy. 
M endel Blikman Starszy Cechu Czapnik, 
Moszko Sztern Starszy Cechu Blacharzy.

5 groszy no pomoc dla bezrobotnych
Zarząd Miejski w Chełmie ogło­

sił plakatami na ulicach miasta, że 
na podstawie uchwały Magistratu 
na wniosek Obywatelskiego Komi­
tetu Funduszu Pracy z dniem 1 pa­
ździernika aż do odwołania w pro­
wadził podwyżkę cen prądu ele­
ktrycznego o 5 groszy dla światła, 
i 2 gr. dla siły za 1 kwg.
Sumy uzyskane z tej podwyżki 
przeznaczone będą w całoćci na za­
silenie z funduszów Komitetu Lo 
kalnego Funduszu Pracy na akcję 
pomocy bezrobotnym w okresie zi­
mowym.

Aczkolwiek czasy obecne są 
ciężkie i podwyżka taka na arty­
kule pierwszej potrzeby, jakim jest 
światło, zrobi pewien uszczerbek w 
budżetach domowym szerokich 
warstw mieszkańcówChełma, jednak 
mamy głębokie przeświadczenie, że 
tę podwyżkę każdy zapłaci ochotnie.

Pieniądze, uzyskane w ten sposób 
pójdą w całości na ulżenie doli tym, 
którzy nawet w miesiącach letnich 
mieli pracy za mało, aby móc z niej 
odłożyć cośkolwiek na ciężkie mie­

siące zimowe. Wszyscy mamy w 
pamięci pożałowania godne zajścia 
z ludźmi, którzy żądali pracy by 
móc zaledwie pożywić siebie i swe 
rodziny czarnym kawałkiem ehlebai.

Niestety, władze samorządowe 
nie były w stanie już nic wiięcef 
uczynić ponadto, co zrobiły.. A ro­
biły o wiele więcej, niż miały na- 
to środków, - niż mogły„ wszelkie 
inne potrzeby odłożyły,, a wszystkie 
pieniądze które wpłaciły do kasy 
miejskiej prawie w całości przezna­
czały na inwestycje, dające zarobek 
bezrobotnym.

Obecnie kolej na wszystkich 
obywateli. Wszak nie jednokrotnie 
słyszało się zdanie: „Niech podwyż­
szą podatki jeszcze o parę groszy# 
czy złotych na każdego, a v  niob 
niech dadzą tym ludziom pracy i. 
chleba”...

I właśnie taka chwila na okres: 
zimowy nadeszła. Nie złote, lecz 
tylko drobne grosze wypadną na; 
każdego. I te grosze każdy ochot­
nie zapłaci.

Oczywiście, że nie rozwiąże to*



całkowicie sprawy pomocy bezro­
botnym, że muszą wślad zatem iść 
i zbiórki dobrowolne oraz imprezy 
na korzyść pozbawionych pracy. 
Ale dodatek do ceny światła bę­
dzie dochodem stałym i pewnym, 
dającym możność przyjścia z po­
mocą najbardziej potrzebującym.

Tydzió L.O.P.P w gminie Turka.
Staraniem prezesa gminnego Koła 

L. O. P. P. na gminę Turka, „Tydzień 
L. O. P. P. " na tym terenie zorgani­
zowano „przed czasem". Praktycz­
nie biorąc to, zorganizowany ty­
dzień w innym czasie, niż przewidu­
je ogólno—polski program, zasługuje 
na uwagę. Przede wszystkim s zereg 
osób będzie mogło udzielić swej 
pomocy w pracy na innym terenie. 
Dochody w ten sposób są większe. 
1 okres propagandy przedłuża się.

Tydzień L. O. P. P. w gminie Tur­
ka trwał od 13 do 20 września b.r. 
w Dorohusku urządzono loterję 
fantową kweste uliczną zabawę 
taneczną, pokaz drużyn ratowni­
czych i do mas przed kościołem 
wygłoszony został referat.

W gotówce zebrano 200 zł.—Mo­
ralnie dużo więcej, bo w dniu 20 
września był odpust w Dorohusku, 
który skupił masy ludu z okolic, 
przez co uświadomianie społeczeń­
stwa o potrzebie samoobrony było 
matymalne na tym terenie.

Dla organizatorów należy się po­
dzięka i uznanie.

Obligacje 3 %  Prem j, Pożyczki Inw estycyjnej 

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI
pow. Chełmskiego w Chełmie 

podaje do wiadomości, że subskry­

bentom 3°/0 Premjowej Pożyczki 
Inwestycyjnej, którzy uiścili całko­
witą należność do dnia 5 września 
b.r. włącznie będą wydawane obli­
gacje z dniem 1 października b. r. 
Jednocześnie podajemy do wiado­
mości, że tym subskrybentom, którzy 
do dnia 5 września b. r. wpłacili cał­
kowitą należność, będą wydawane ob­

ligacje z dniem 5 października .br. 
Termin wpłacania zaległych rat 
przedłużono do dnia 5 listopada 36 r.

Termin ten jest ostateczny.

Zarząd miejski w Chełmie podaje 
do wiadomoćci publicznej, że w 
dniu 5 października 1936 roku to 
jest w poniedziałek o godzinie 12-ej 
w południe w lokalu Zarządu Miej­
skiego odbędzie się.

Przetarg Publiczny
na wydzierżawienie na 1936/7 r. t. 
j. od 1/X 1836 r. do 30/IX 1937 r. 
Szlamiarni w Rzeźni Miejskiej. Wa­
runki do przetargu przejrzeć można 
w biurze Zarządu Miejskiego w 
godzinach urzędowych. (Pokój Nr.
5).

Przetarg rozpocznie się od sumy 
wywoławczej zł. 500 gr. 00 Pięset 
rocznie

Reflektanci do przetargu winni 
złożyć do Kasy Miejskiej jako 
wadjum 10o/° sumy wywoławczej.

Zarząd Miejski w Chełmie zas­
trzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta bez względu na 
zaoferowaną cenę względnie unie­
ważnienie przetargu.

Zarząd Miejski w Chełmie.
Prezydent m. Chełma 

Tadeusz Tomaszewski

Program 111. Tygodnia Szkoły Powszechnej w Chełmie.
4. X. godz. 10 Uroczyste nabożeństwo w kościele Mariackim dla mło­

dzieży szkolnej i Społeczeństwa.
godz. 11 Zbiórka na placu św. Ducha. Przemówienie i pochód

młodzieży ulicami miasta.
godz. 16 Zabawa dziecinna w salach Państwowego Seminarium

Nauczycielskiego Męskiego w Chełmie. — Wstęp 20 gr. 
Przez cały dzień zbiórka uliczna na cele T-wa Pop. Bu­
dowy Szkół Powszechnych.

5. X. godz. 17 Wyświetlanie przeźroczy dla dzieci w sali parafialnej
na Górce Katedralnej.

6. 7 i 8 X. Zbiórka uliczna.
godz. 17 Wyświetlanie przeźroczy dla dzieci w sali parafialnej
_____________ na Górce Katedralnej.

S P R A W 0 2 D A M E  "
z kolonji i półkolonji prowadzonych

WPŁYWY
1. Zbiórki uliczne Zł. 134.—
2. Z w. nrac. Samorząd. „ 315.—
3. Ubezpieczalnia Społ. „ 450.—
4. Zarząd Miejski Chełm „ 250.—
5. Sekcja Opieki Społecz.

Doraźnej nad Dziećm „ 500.—
6. Urząd Wojew. Lublin „ 300.—
7. Rusakowska Krystyna „ 7.50
8. Poradnia Lecznicza „ 20.—
9. Zwrot z kol. w Sawinie „ 80.—

R a z e m 2056.50

Na kolonjach wzięło udział 73 
dzieci w tem 20 dzieci płatnych 
niższych funkcjonariuszy Zarządu 
Miejskiego, 4 dzieci z Poradni wy­
chowawczej. Na półkoloniach zaś 
było od 150—180 dzieci dziennie.

Przeciętny przyrost wagi dzieci 
na kolonjach wyniósł 1 kg. 30 dkg.

Przeciętny przyrost wagi dzieci 
na półkoloniach wynosił od 1-7 kg.

Dzięki poparciu finansowemu 
przez Zarząd Miejski i Komitet 
Funduszu Pracy oraz Ubezpieczal- 
nię Społeczną, mogły dzieci naj­
biedniejsze nabrać nowych sił do 
pracy szkolnej przez 4 tygodniowy 
pobyt na kolonjach czy półkolon­
iach.

przez Radę Szkolną Miejską w 1936 r"
WYDATKI

1. Koszt kolonji w Sa­
winie Zł. 1086.10

2. Koszt półkolonji pro­
wadzone w ogrodzie
Sem. Naucz. Męskiego „ 947.69

3. Zwrot Zw. Prac. Sa­
morządowych „ 21.00

4. S a 1 d o „ 1.71

R a z e m  2056.50

Rada Szkolna Miejska dziękuje 
serdecznie Zarządowi Miasta jak 
również Ubespieczalni za obywa­
telskie stanowisko oraz składa ser­
deczne podziękowanie p. dr. Wi- 
lenkowej pod której bezpośrednią 
opieką znajdowała się dziatwa na 
kolonjach i półkoloniach. Za życz­
liwe poparcie tej sprawy przez 
Dowództwo 2 p. a. c. w postaci 
dostarczenia bezpłatnych podwód 
dla przewiezienia dziatwy na ko- 
lonje do Sawina co zmniejszyło 
koszty tychże, Rada Szkolna Miej­
ska — Dowództwu 2 p. a. c. jak 
najserdeczniej dziękuje. —

Przewodniczący R. S. M.
(-) Dr. Fr. Wojnar

Do akt. Nr.1552 1936 r.
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Chełmie-Lub. rew. 1-go Jan Bereza 
zamieszkały w Chełmie, przy ul. 
Kopernika Nr. 22a na mocy art.
602, 603, 604, K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 21 października 1936 r. o 
godz. 9-tej (nie później jednak niż 
w dwie godziny) w osiedlu „Osada 
Młyńska" Pobołowice odbędzie się 
1-sza licytacja ruchomości należą­
cych do Feliksa Śliwińskiego skła­
dających się z jednej pary walców 
młyńskich i szafy na ubranie osza­
cowanych na łączną sumę zł. 635 
na zaspokojenie wierzytelności Ry- 
minowi Ajzenowi. Powyższe rucho­
mości można oglądać pod wskaza­
nym adresem w dniu licytacji. 
Chełm dn. 25 września 1936 r.

Komornik JAN BEREZA.
Do akt. Nr. 421 1934 r.

Obwieszczenie
Komornik sądu Grodzkiego w Cheł­
mie—lub. rew. 1-go łan Bereza za­
mieszkały w Chełmie, przy ul. Ko­
pernika Nr 22a na mocy art. 602,
603, 604, K. P. C. ogłasza, że w dniu 
10 października 1936 r. o godz. 13 
(nie później jednak niż w dwie go­
dziny) w maj. Krasne, gminy Paw­
łów odbędzie się 1-sza licytacja ru­
chomości należących do Pawła 
Gutowskiego składających się z ze­
gar, szafka, stół dębowy, samowar 
szafa, dziesięć krzeseł, dwa lustra, 
stolik, dwie szafy, garnitur, mięk­
kich krzeseł, stolik machoniowy, 
tremo, miękkie meble, otomana, 
osiem kilimów, otomana, kanapa, 
sz . a„sosnowa« biurko, auto firmy 
„Fiat" oszacowanych na łączną su­
mę zl 1498 gr.— na zaspokojenie 
wierzytelności Komunalnej Kasy 
Oszczędności w Lubomlu. Powyższe 
ruchomości można oglądać pod 
wskazanym adresem w dniu licy­
tacji.

Chełm mnia 21 września 1936 r, 
KOMORNIK 

_________  JAN BEREZA
PLAC 830 m. kw. budowlany 

w Warszawie Dzielnica willowa. 
Zapłacono za niego 15000 zł. Sprze­
dam za połowę. Wiadomość Chełm 
Lub. ul Lubelska 56 m. 2.

Stanisław Okoń.
ZGUBIONÓ DOWÓD OSOBISTY

Estera Sóra Zaklikowska Nr. 
345 894, wydany przez Zarząd Gmi­
ny Rejowiec 25-X-35 r.

Do akt. Nr. Km. 1553 1936 r. 
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Chełmie-Lub. rew. I-go Jan Bereza 
zamieszkały w Chełmie, przy ul. 
Kopernika Nr. 22a na mocy art. 
602, 603, 604, K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 21 października 1936 r. o 
godz. 9-ej (nie później jednak niż 
w dwie godziny) w osiedlu „Osada 
Młyńska" Pobołowice odbędzie się 
1-sza i 2-ga licytacja ruchomości 
należących do Feliksa Śliwińskiego 
składających się z transmisji we 
młynie, jednego składu kamieni ra­
zowych, kaszarki, cylindra mączne- 
go z gazą, warsztatu stoi. wagi dzie­
siętnej, walca do przemiału, pasa 
do transmisji oszacowanych na 
łączną sumę zł. 1125 na zaspokoje­
nie wierzytelności Bywinowi Ajze­
nowi. Powyższe ruchomości można 
oglądać pod wskazanym adresem 
w dniu licytacji.

Chełm, dn. 25 września 1936 r.
Komornik Jan Bereza

Do akt. Nr. Km. 1307/. 1936 r.
O bwieszczenie.

Komornik sądu Grodzkiego w Cheł­
mie-Lub. rew. I-go Jan Bereza 
zamieszkały w Chełmie, przy ul, 
Kopernika Nr. 22a na mocy art. 602. 
603, 604, K. P. C. ogłasza, że w dniu 
12 października 1936 r. o godzinje 
14-ej (nie później jednak niż w dwie 
godziny) w maj. Kanie, gm. Pawłów, 
pow. Chełmskiego odbędzie sie 1-sza 
licytacja rachomości należących do 
Ksawerego-Stanisława i Zofji Woj­
ciechowskich składających się z
3 koni wyjazdowych, sanek, karety, 
2 powozów, bryczki, 5 świń 1 wie­
prza, 2 macior, 9 sztuk jałowizny i
4 sztuki koni—stadniny, oszacowa­
nych na łączną sumę zł. 3190 gr. 
na zaspokoienie wierzytelności Jana 
Burzyńskiego.

Powyższe ruchomości można oglą­
dać pod wskaż nym adresem w 
dniu licytacji.

Chełm dn. 30 września 1936 r. 
Komornik JAN BEREZA.

Zapisz się na członka

T.P.BPSP.

R A D I O
KUPUJ TYLKO U

F A C H O W C A
W FIRMIE

Technika iE:W JODKO
99____________________

CHEŁM LUBELSKA 59 TEL. 88, A BĘDZIESZ ZAWSZE

solidnie i rzetelnie obsłużony.

Redaktor odpowiedzialny
STEFAN BOLMAN

STOWARZYSZENIE PRZYJACIÓŁ KULTURY 
POLSKIEJ W CHEŁMIE

Tłoczono w drukarni „Zwierciadło" 
Chełm-lub. Lubelska 56.


